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prenumeracie : B e z  p o -

I I -  > ; : k w a r t a l n i e  4 z ł . ;
</ s : ?C7,nie 1 z ł .  , 0  c e n t .  
„■'I a. K Z  t a : k w a r t a l n i e  5 z ł . ;  

t s i ę c z n i e  l z t .  7 5  c.  w .  a.

Środa 0 . Lipca 1802. Rok wydania 52.

Insercya  w  półkolumnie,  
drukiem garmont, 7  c e n ­
tów od w ie r sz a .  — R ek la-  
macye są  w olne  od opłaty  
pocztowej .

Cz e ś ć  u r z ę d o w a .
J ó z e f  Martnsdrrnirz, profesor  teologicznego zak ładu  nauko-  
w Ta rn o w ie ,  ol iarował  p rzyzwoloną  sobie od c. k. minis ler-  

' s tanu remune racyę  w- sumie 05 zł .  w. a. za korek tę  texlu 
" sbiej bibli jnej hisforyi ,  na u tworzen ie  fundacyi premiów dla szkoły  
J^ ia lne j  w Dobowej. 

ti|. 1 ę kwotę  kupiono gal icyj ską ob l igację  iiulcmnizacyjną
' 4470 na 1 00 z ł r .  ni. k. i winkulowano ja  na r zeczona  fundary*ę'. 

j Ta  fundacya o t rzymała  już  po twie rdzenie  c. k Namies tnictwa 
"• ' bodzi  w życie z dniem 2. września  1802 pod nastepnjacemi 

' ^ ' i n k a m i :
1. Fundusz  za k ła do wy  s tanowi  gal icyjska oMigacya iudemni-  

|j'l.c) jna n r . 4 4 7 0  na 100 z ł r .  m. k. opiewająca na tnndaeye p re-  
f' w' Józefa Mnr tus iewieza dla szko ły  t rywialnej  w Bobowej

l'n
2. P rzypada jąca  od tej obligaeyi 5% p r o w i z j e  w kwocie  5 zł. 

"dl rąceniu p r zypada jących  na to poda tków,  pobierać będzie knżdo-
j /' t‘s,;y n a u c z y c i e l  t r y w i a l n y  w B o b o w e j  iv p ó ł r o c z n y c h  r a t a c h  z g ó r y ,  
j i | l,(,w-nć za  t o  k s i ą ż k i  Juh o b r a z k i ,  i p r z y  e g z a m i n a c h  p ó ł r o c z n y c h  

z i n . o w y c l i  j a k  l e t n i c h  r o z d a w a ć  j e  t y m  d z i e c i o m ,  k t ó r e  p o d ł u g  
l",° p r z e k o n a n i a  z a s ł u g u j ą  na n a g r o d ę .

3. Ilość książek i obrazków pozostawia się zupełnie osadzeniu 
j(| (,/yciela,  jednak ma każdą razą p rzed egzaminem przedk ładać

'“b a n o w i  m i e j s c o w e m u ,  p i s e m n y  w y k a z  z a k u p i o n y c h  k s i ą ż e k  i i ch 
do p o d p i s u ,  k t ó r y  t o  d o k u m e n t  m a  b y ć  p o t e m  s k ł a d a n y  w a k -  
s z k o l n y c h  do  p r z e j r z e n i a  dla  d y s t r y k t o w e g o  n a d z o r c y  s z k ó ł .

7i e. k. gal ic.  Namiestnictwa.
Lwówg 5. cze rw ca  18(i2.

C z e ś ć  n i e  u r z e d o w a.
O śra ia dc z en ic Ile  d  a kcy i . 

f) Ł \ t  ć n  ,  9. lipca.  Te r o ry s ty cz ne  wysląpienie D ziennika  
 ̂ '‘hldego  z dnia wczora j szego  przeciw redakcyi  G ozely Dworackiej 

ll(i obe lżywych  insynuacj i ,  osobis tych poci sków,  a nawet, nice- 
' Pogróżek ,  nie sprowadzi  nas z drogi ,  k tórąśmy sobie wytknęl i  

jy 1'Ciicach naszych,  a k tóre j  celem jedynym jes t  dobro publiczne.
opinie naszym przec iwne ,  ale z godnością i dolną  wiarą obja-  

. gotowi będziemy zawsze odpowiedzieć.  D ys ku s j a  w sp rawach
\y ' cznych oietylko j e s t  pożyteczną,  ale częs tokroć  nawet potrzebną.
I d y s k u s j i  b o w i e m  p o w a ż n e j  z d a n i a  s i ę  w y j a ś n i a j ą ,  o p i n i a  z y s k u j e  
 ̂ ' ' . o i e j szą  p o d s t a w ę ,  a s p r a w a  s a m a  ty I ko  z y s k a ć  na tern m o ż e .  B r z y -  

P a,).e, l ly s i ę  c h ę t n i e  do  „ u t y ! i t a r y z m u “ , ho  s z c z e r z e  p r a g n i e m y ,  a b y  t o ,  
S|ę w k r a j u  r o b i ,  p o ż y t e k  k r a j o w i  p r z y n i o s ł o .  P o t ę p i a m y  i m i m o  

t  os z.nej g-foź.by D z i e n n i k a  P o l c k i e y o  p o t ę p i a ć  b ę d z i e m y  w s z y s t k o ,  
K« h v j e k  k r a j o w i  s z k o d ę  a d o b r u  p u b l i c z n e m u  u s z c z e r b e k  p r z y n i e ś ć  

t . ■**'» bo t a k  p o j m u j e m y  s ł u ż b ę  n a s z a  i n a s z  o b o w i ą z e k .  P r z e c i w  z ł e j  
p r z e c i w  o s o b i s t y m  n a p a ś c i o m  w a l c z y ć  tiie b ę d z i e m y ,  ho  w a l k a  

pj '* 1 t a k ą  b r o n i ą  w e d ł u g  n a s z e g o  p r z e k o n a n i a  n i c p r z y s t o i  l u d z i o m  i 
s S"'°Ui p o w a ż n y m .  W  p o l e m i k ę  w i ę c  z  D z i e n n i k i e m  p o l c h i m  w (aki  
i " s o b  w s z c z ę t a  w d a w a ć  s i e  nic  b ę d z i e m y ,  a le  g o t o w i  j e s t e ś m y'iły (ł . * ‘ . 1 . ‘ 1 *

<uej cbwiii  u sprawiedl iwić się z za rzu tów,  j ak ienby  zdania w y ł
i1g C/' 0lle I»*’»cjŁ n a s  d o z n a ł y  w o pi ni i  p o w a ż n e j  i w y r o z u m i a ł e j .  W i n -

'̂'.Y p rzytem oświadczyć,  ze za Wszystko co w■ ■nintrzrdmrej czę-
,|( I ^ n z .  harc//;, z a m i e ś c i m y ,  o d  n i k o g o  u i e j e s l c ś m y  z a w i ś l i ,  i l ak
j  ' ‘ 'ze 7,a t o  o d p o w i e d z i a l n i ,  j a k  r e d a k e y a  k a ż d e g o  i n n e g o  d z i e n n i k a .
s 4 m ó w i ą c  w  N r z e  152  p i s m a  n a s z e g o  „ i ż  z n a n y  n a m  j e s t  c a ł y
jj|,ei‘eg  u c i ą ż l i w o ś c i  i u d r ę c z e ń ,  p o d  k l ó r e m i  r o l n i c t w o  n a s z e  u p a d a 11
„ I ^ U k o '  to nasze wyraźn ie  oznaczyliśmy.  Bow lar/mmy tedy, że
li,. . 1,1 ;,.iąc wcale prelensyi  do nieomylności ,  za zdanie nasze w do-
( | J wierze  i w poczciwej  myśli s łużenia krajowi  wypowiedziane
' ' 'ej/ '* '0 0 <*Po w ' ‘i d a ć  b ę d z i e m y  p r z e d  o p i n i ą  l u d z i  p o w a ż n y c h ,  „ r a ­

ka
r ° " ’isl;y.

zaś  żadnego  się nie ulękniemy',  choc iażby  najbardziej  był

11.
>( | l i U  ó w  |  9. Iipea. W  wczora j szem z e s t a w  ieniu doebodow drogi 

gal icyjskiej  wykazal i śmy ,  że  t r anspor t  to w ar ó w  g lówncm 
•I o* ź ród łem jej  wp ływów.  Ja k o ż  t r anspor t  (en w r. 1891 doszedł  
iln 1'ółpięta miliona ce fna rów i wed ług  wszelkiego podobieństwa 
lt Pk<i wdy,  znacznie sie jeszcze powiększy .  Z  p rzedmiotów i r zeczy  
Pj'1,11* Port owa iiyc.li i ia jważniejszemi były sól kamienna i wargocka ,  

r t o ^ ł O . 0 0 0  ce tn rów przewieziono,  bydło roga te  a mianowicie 
8. y opąśne do Wiednia t r ansp or towa ne ,  w ilości p rzesz ło  70 .000 
ta l,"i k tórych  war lość  do 12 mil ionów reńsk ich dochodzi .  Suma 
ż , ,]1" 0 j e s t  wpra wd z ie  czystym dochodem k r a j u ,  bo woły na drodze 
0 “ "j t r an sp o r t o w a n e  prawie  w całości  z s t epów Besarahi i  sp ro-  
j(>(j A° “ e być musiały,  i kraj  tylko opasu dla nich dos tarcza ł .  Zawsz e  
fU.J1'!'' war tość  lego o p a s u ' b e z  p rzesady  na 4  miliony reńsk ich 

można.  Wy pa s  wołów dowodzi ,  j a k  wielkie jest  znaczenie 
' V a / ' ' n‘c lwa w kraju naszym;  chociaż zdaje się niestety' ,  że prze-

llle większą część produkowanej wódki dotąd w kraju samym

konsumujemy,  bo wyw óz  j (j  d rogą żelazną w r. 1861 nie więcej  
j ak  80.000  wiader  wynosi ł .  Bo bydle rogafem t rzoda chlewna s t a ­
nowiła ważną r u bry kę  wyiV07l„ naszego;  tej przeszło 2 00 .0 00  sztuk  
różnego rodzaju d rog a  żelazna p rzewioz ła .  T r a n s p o r t  zboża  d o ­
chodzi ł  do 900 .000  ee tna rów,  z tej j edn ak  ilości tylko połowa p r z e ­
znaczoną była bezpośredn io  na t r an spo r t  za g ran ice  kraju,  d ruga  
połowa była p izedmio tem wewnęt rznych obrotów' ,  4Vełny p r z e w i e ­
ziono drogą zelazną p rze sz ło  70 .000  celnnrów' ,  w sza kże  zdaje sie, 
że to była po większej  części  wełna z Wołyn ia  i Podola r osy j ­
skiego p rzez kraj  nasz p rzechodząca,  w kraju bowiem naszym pro-  
dukeya wełny niesłychanie zmalała i ogranicza  się p rawie  do k i lku­
nastu celujących i zamożnych  owczarn i ,  k tó rych ogólna p rodukeya  
kilku tysięcy ee tna rów nie p rzechodzi .  Z r ze czy  do k ra ju  p r z y ­
wiezionych najważn ie j sze było żelazo i wyroby  żelazne.  Tych  
wprowadzono  p rzesz ło  300  000 ee tna rów,  w 2’3 częściach z hut  
żelaznych w zni hodniej Gal i cj i ,  a w ’/3 części  z zagranicy.  Cukru 
p rzywieziono nam do 40.000  eetnarów' ,  chociaż mając w k ra ju  po- 
doslatkiem gruntu  do uprawy b ur akó w  zdatnego ,  sami właściwie 
cukier  skonsumowany  p rodukować  powinniśmy.  Mamy wp rawdz ie  
l ahrykę  cukru w 1 łumaczu,  najważniejszy i najznaczniej szy  zak ład  
p rzemysłowy w kraju n as zym ;  jej j ednak  wyroby  chociaż do z n a ­
komitej  dochodzą ilości,  nie wystarcza ją  snać na po t rze by  Galicyi, 
zwłaszcza ,  że Fabryka t luniacka w osta tnich latach korzys ta j ąc  i 
z bliskości  granie i z wysokiego ażio na s reb rze ,  znacz ną  część 
swego wyrolur do Mołdawii  wywoziła .  Mydła i świec p rzywiez iono  
nam przesz ło  14.000 ee tna rów i tym sposobem łój ,  su r o w y  na nie 
ma tc rya ł  z Rosyi p rze z  kraj  nasz p rzewieziony ,  w wyrob ie  g o to ­
wym do nas powróc ił .  Sody p rzywieziono  t a k ż e  p r ze sz ło  14 .000  
ee tna rów,  chociaż w okolicy Krakowa  mamy w największej  obfi­
tości  surow e ma leryały  (]0 Wyrobu tej s łużące,  a r zą d  k r a j ow y od­
dając f abrykom sody sól p0 cenie własnej  p rodukcyi ,  czyni  co może 
dla ożywienia p rzemys łu  krajowego.

Cyfry powyższe  pobieżnym zais t e i n iedokładnym są obrazem 
produkcyi  i konsumcyi  k raju naszego.  S tanowią  j ednak  niezbity d o ­
wód wielkiego znaczenia i wpływu,  jaki  d r o g a  że lazna  na p ro d uk -  
cyę k raju wywie ra .  Jej  to winniśmy znaczną  oszczędność  czasu i 
kosz tów przy t r ansporc ie  ziemiopłodów'  naszych,  a sumy na tej 
d rodze  oszczędzone prostym są i wyraźnym dla k r a ju  zyskiem,  
przy ozem i to z ważyć jeszcze po t rzeba,  iż d roga że lazna  ułatwfia 
wywóz  wielu przedmiotów’ i r ze czy ,  k tó re  na d ro dze  zw ykł yc h  
t r an spo r t ów  na osi wywiezione byćby  nic mogły.  Nik t  wiec nie 
zaprzecz y ,  że budowa drogi żelaznej ,  j ako  silnej dźwigni  za m oż n o ­
ści Galicyi,  największem była dobrodziej s twem dla k ra ju  naszego.  
Ci zaś,  k tó rzy  pierwsi  powzięl i  myśl  jej budowy,  myśl  t a k  dla 
kraju zbawienna ,  i myśl tę wprowadz i l i  w czyn,  g or l iw ą  p racą  a 
że lazną wyt rwa łośc ią  łamiąc t rudności  i s t awiane im p rze szk od y ,  ei 
wielkie dla kraju położyli  zasługi .  Cześć im, bo owoce  ich p racy 
wnuki  i p rawnuki  nasze b łogos ławić  będn.

T e r a z  j ak  najmocniej życzyć  i najgor l iwiej  s t a ra ć  sie nam 
o to wypada,  ażeby tak połączenie  d rogi  naszej  żelaznej  z d rog ą  
mołdawską ,  jak i wybudowanie bocznej  d rogi  do Brodów w ja k  
najkrót szym przeciągu czasu do sku tku  p rzy pr owa dzo ne  być mogło.  
V\ ykazal iśmy już  doniosłość i znaczenie połączenia się z p r zy sz łą  
koleją mołda ws ką ;  połączenie to, s ięgając do morza  cza rnego ,  s p r o ­
wadzić może przez  kraj  nasz część  ob ro tów  handlowych między 
Luropą i Azyą,  i wrócic miastom naszym dawną,  t e ra z  niestety już  
zapomnianą świetność handlową.  Równie  zaś  ważną  j e s t  budowa 
odnogi  do Brodów,  bo droga że lazna  raz  do Brodów'  doprowadzona. ,  
zas ięgnąć może z czasem w g łąb prowincy j  po lsko- rosyj sk ich,  i 
ściągnąć na t a rg i  nasze całą boga tą  ich produkcyę.  Po t rzeba ,  ażeby  
k raj  prze ją ł  się całą ważnością tej sprawy ,  ażeby znakomi tości  n a ­
sze hand lowe i przemysłowe,  dotąd w niej prawdę na uboczu s to ­
jące ,  pojęły znaczenie i doniosłość a r l e ry j  komunikacyjnych,  o b r o ­
tom handlowym nowe drogi w skazu jących,  nowe a dotąd nie znane 
ź ród ła  bogac tw i zarobku o two rzyć  dla nas mogących. T u  pole 
właściwe dla skrzę tnej  ' aabiegl iwej  p r acy ;  tu pole, na k t ó r em  
praw dz i we  i t rwale  dla kraju położyć można zas ługi .

Monarchia Anstryacka.
(Wyciąg- z protokołu 2 Igo posiedzenia r ady mias ta L w o w a  na dniu

4.  cze rw ca  18 62 . )  ( - )
W  ciągu odczytania p ro toko łu  z poprzedniego  posiedzenia w y ­

toc zy ł  r adny Adamski  jeszcze r az  sp r aw ę  względem u t rzymywanego  
w- areszc ie  miejskim chłopca,  i wniosek p rezydu jącego odczyta ł  
sp raw o zd aw ca  przynależnej  sekcy i  r adny Gęb arz ew sk i  wyjaśnienie 
całej  tej sprawy ,  ą k tórego  się pokaza ło ,  że chłopak  ten z n a j d u j e  

się w areszcie miejskim dopiero od 1. l is topada 1861,  w którym

*) Bodubne wyeiągj podamy jeszcze z kilku dawniejszych posiedzeń ra^y
g mi n n e j ;  z as p o d a w a ć  b ę d z i e m y  s p r a w o z d a n i a  z p os i edzeń  r a u y ,
nicczebaj??  'protokołów urzędowych,  dochodzących nas abyt  późno*



o n
to  dniu znalazła go s t r aż  policyjna na rynku,  zupełnie opuszczonego 
o<l rodziców.  Ze ś l edz twa  p rzeds ięb ranego  można się domyślać ,  
że rodzicami  jego są niejaki  Pnńko P e r e s / c z a k  i Nasika  Cliemy,
ale dotąd niepodobna było ich w y ś l e d z i ć ,  i przeto mag i s t r a t  oddał
to dziecię na wychowanie  pewnemu obywatelowi  miasta,  a od szuka­
nie rod z iców jego poruczone  zostało  żandar ineryi .

T o  wyjaśnienie,  wciągnię te  zos ta ło  do pro tokołu .
Nas tępn ie  zd aw ał  r adny Adamski  sp rawę  z ti indacyi ś. p.

Wincen tego  Ło d z i  Ponińskiego , znanej  juz  czyte lnikom naszym 
z odnośnego ogłoszenia c. k. Namiestnictwa.

W  sprawie  t a rg ó w  miejskich p r ze d łoży ł  r adny Wajda  wniosek,  
ażeby  ustanowić 4 dozorców ta rgo w yc h  z płacą 130 zł .  w, a. r o ­
cznie.  Rada przyję ła  len wniosek.

Radny  Sękowsk i  wniósł  w sp rawie  wynajmu części  placu
Ducha św.  kawia rzowi  S iebe rowi ,  ażeby,  ponieważ upłyną ł  już  t e r ­
min ko n t rak tu ,  nio.wynajmować dalej tego gruntu i zażądać zniesi e­
nia weran dy  p rzy  kawia rni  wiedeńskiej .  Zgromadzen ie  przyję ło  ten 
wniosek.

Radny Zueenni  p rzed łożył  w sprawie  lekarzy miejskich 'wyja­
śnienie fizyknfu miejskiego i wniósł ,  by liczbę t e raźn ie j szą  l ekarzy  
miejskich za t r zym ać  i wszys tk im place podwyższyć,  a zaś posadę  
aku sze rk i  miejskiej zwinąć zupełnie.

Nad t rmi  wnioskami wytoczyła się długa dysknsya s w końcu 
p rzy ję ło  zgromadzen ie  wszys tk ie  bez odmiany,

T. lipca. ( P r o j e k t u  d o  u s t  a 'w. )  Cz łonkom izby 
deputowanych rady państwa rozdano  p r zedwczora j  nas tępujące wy­
go tow ane  ju ż  p ro jck tn :  1. P ro je k t  us t awy  względem s ta łego ka ta ­
s t ru  g r u n to w e g o ;  2 sprawozdan ie  wydzia łu f inansowego : a )  o p ro ­
j ekc ie  ustawy względem opodatkowania go rących  napojów w mia­
s tach zamkniętych dla podatku konsuincy jnego ; b ) o po t rzeb ie  
kapi tału zak ładowego  w budżecie pańs twa ;  c j  o wyda tk ach  na 
władze kontrol i ,  i d )  o ar tykule V. niestałych poda tków względem 
dochodów z tytoniu.

Z C i r a c i i  pod dniem 6. lipca nadeszła nas tępująca depesza 
t e l egraf iczna -  Dziś o godzinie 12tej  p rzyby ł  tu węg ie r sk i  kanc le rz  
nadworny h rab ia  Fo rga ch ,  i był  najuroczyście j  p rzy jmowany.

Hiszpan la.
J H a d r y Ł  ( O d w o ł a n i e  p o s ł a  r o s y  j a k i e g o  * M a d  r y t u . )  

Constiiu.tiovn.el donosi ,  Ze r ząd r o s y j s k i  odwołał  z Madrytu posła 
swojego ,  hrabiego S t acke lbe rga  , k tó r y  t eż 1. lipca puszcza się 
w podróż.  W e d łu g  i*ays  mówią jedni,  żo hrabia ma objąć wysokie 
s t anowisko w nowo u rządz ić  się mającej  administ racyi  wewnęt rzne j ,  
drudzy zaś  u t r zymują ,  że wezwanym jes t  wypowiedz ieć osobiście 
w Pe te r sb ur gu  zdanie swoje co do uznania Włoch.  Nareszc ie  ma 
chodzić t akże  o p rojek t  konfercncyi ,  względem której  Cesa rz  r o ­
syjski  ma wziąść  in i rya tywę w obce innych mocars tw  Z tych 
wszys tk ich j edn ak  pog łosek najprawdopodobn ie jszą j e s t ,  Ze hrabia 
S ta c k e l b e rg  ma Królowi  Wi k to ro wi  powieść ak t  uznania Kró les twa 
Włoskiego.

Francja.
P a r y A . .  5. lipca. ( Z a m k n i ę c i e  s e n a t u .  — R o z d a n i e  

n a g r ó d  M o n l h y o n a . )  Na posiedzeniu senatu z 2go b. ni. hrabia 
W a le w s k i  odczy ta ł  de k r e t  cesa rski  z 2go l ip ca ,  mocą którego  
sesya senatu 27.  s tycznia o tworzona,  zamknię tą  zos tał a.  Z g r o m a ­
dzenie rozesz ło  się wśród  o k r z y k ó w :  „Niech  żyje Cesa rz  !®

Gdy ka rdyna ł  Morlot  p rzy jm owa ł  duchowieńs two paryskie,  ks. 
Deg ue r ry ,  znany p roboszcz  od św.  Magdaleny,  miał  mowę,  w k tó ­
rej  po w tó rz y ł  to wszys tko ,  co za w ie r a ł  adres  b i skupów do Papieża.  
P rz e r w a n o  mu oklaskami  k i lkakrotnie .

Dnia 3go li. m. odbyło się co roczne rozdan ie tak zwanych 
nagród  Monlhyona.  Hrabia  Montalembcr t  jako tymczasowy d y r e k ­
t o r  akademii  miał m o w ę ;  Villemait* jak zwykle  z rob i ł  sprawozdan ie .  
Mowa pana Yiilemain wzg lędem nagród l i t e r a c k i c h  była wed ług  
Indep . przy ję ta  z oklaskami.  Mowa jednak pana Montalemberta 
o cnocie uzyskała większą pochwałę i l iczniejsze oklaski ,  a od po­
czątku do końca była inanifcslacyą poli tyczną.

IT

( R o z p r a w y  i z b y  —  P o d r ó ż  G  a r  i b  a 1 d e g o .  —  C o r o -  
c z n a | > i ' o l i ‘ s t a c  y a p t  o k u r a t o r  a r z y m s k i e g o  p r  z e o i w 
z a b o r o m  S a r d y n i i . )  Na posiedzeniu izby depu towanych ciągły 
sie dalej . ro z pr a wy  o projekc ie  do p r a w a  p r z e c i w k o  Jcze rcyom woj­
skowym.  W senacie Cor rea lc  in t e rpe lował  mini st ra  sprawiedl iwości  
o nadużyciach w Neapol i tańskicm przy zniesieniu korporncyj  r e l igi j ­
nych.  Minister  zapewni ł ,  że r ząd już  nadużycia te usunął.

Dziennik tu ryusk i  Opinionc p rzeczy ,  ażeby  Garibaldi  podróż 
sw ą  do prowincyj  po łudniowych p rzeds ięwz ią ł  w porozumieniu z mi­
nis t rami,  zwraca  j ednak na to uwagę ,  iż wieści  o nowych w y p ra ­
wach zamorskich  znów się pojawiają.  Mówią n*e tylko o werb un ­
kach,  ale i o dos tawach broni ,  amunieyi ,  m u n d u r ó w  i t. p.

W e d ł u g  dawnego  zwycza ju  p r o k u ra to r  r z y m s k i  w dzień Śgo 
P io t ra  i Pawła p ro tes tował  w obce Papieża,  p r z e c i w k o  dawniejszym 
uzurpacyom sa rd yu sk i m;  w tym roku Pap ież odpowiedział  na te 
p ro tcs t a cy ę  s łowami n as tepu jąccmi ;

„Z a t w ie r dz am y tę p ro les t acyę dla z a  war ow ania  p raw  stolicy 
świę te j  i k am ery  apostolskiej  do wszys tk ich tych t e ry toryi ,  miejsc,  
z a m kó w  i Icńności,  k tó r e  kościół  r zyms k i  Kró l owi  sardyi iskiemu 
j edyn ie  jako  c i ągłemu j e j  zas tępcy w posiadanie oddał.®

Przy  tej sposobności  po twie rdzamy wszys tko  to,  co pświa(-' 
ożyl iśmy w alokucyach konsys torya lnych z dn. 20.  cz e rw ca  i % 
września  1859  i 20.  września 1800  r zas t r zega jąc  ca łość  p*'a 'v, 
naszych monarszych,  do k tórych  to oświadczeń p rzybyły zdania 
uchwały  biskupów całego katol ickiego świata.

Dania.
( Z n a c z e n i e  o d w i e d z i n K r ó 1 a s z w e d z k i e g o w D a n i i )  

Wspomina l i śmy  wczora j  w ostatnich triadomo i  ciach  , że  dunsk1 
dziennik Uaybladet. p rzywiązu je  do zapowiedz ianych odwiedź-1" 
Króla szwedkiego  w Danii cel pol i tyczny ;  na popafcie tego don*e'  
sienią p rzy ta cz amy  t e raz  dosłowne wyjątki  z a r t yku łu  tego dżin"'  
nika,  tak j a k  je podaje Gazeta  wiedeńska,

„Teraźn ie j sze  s tosunki  —  powiada Daghludet —  są islotn,e 
tego rodza ju,  Ze mogą uczynić bardzo szacowną  dla Danii pol*l)'  
czną so l idarność  z sąsiadami skandynawskieni i ,  a nawet  potrż®^3 
koniecznie,  ażeby Dania wzmocni ła  się p rzymie rzem z nimi. Kw®' 
stya holsz tyńska nie może pozos tawać  dłużej  w s tanie niepewność1! 
wywołanym i n te r w e n c ją  Niemiec.  Uk łady in te rnac jona lne ,  dla kt" '  
rych  Dania ulegając naciskowi  g łównych  mocars tw ,  poniosła w ż®' 
szłyni roku  t ak wielkie ofiary,  a k tóreby ile możności  przyspiesz}" 
pot rzeba,  popad ły  dziś w- zupełną s t a g n ac ję ,  chociaż rzeczywiście 
nie zos ta ły  przerwane.® Zaś  w końcu doda je:  „Szwedzko- r.orw®£'  
ski r ząd  oświadcza ł  się tak często i tak gorąco  za Danią W o ł ' 1 
niesłusznej  inferwencyi  Niemczy  i usi łowania jej  ku rozszerzeń*11 
kompe tenc j i  swojej  na Sz lezwik ,  że można całkiem naturalnie p r* ) '  
w iązywać do bliskich odwiedzin Króla Karola XV. nadzieję sta*'"'  
wczegn k r oku  ko obronie n iezaprzeczonych  p raw  Danii.®

Ku wyjaśnieniu tych domysłów dodać j e szc ze  możemy,  *'e 
Król duński wyprawił  z własnoręcznym listem swoim do Ki’ć"| 
s zwedzk iego  barona  łjlixen F inecke,  i ze z tej nadzwyczajne j  mi®)1 
w r ó ż ą  w Kopenhadze  ważne wypadki  za przybyc iem Karo la  XX • "a 
zamek Freder .sborg.

lirólestrwo Polskie.
( M o w a  ks .  A r c y b i s k u p a  F e 1 i ń s k i e g o . )  Wspomni3" 1! 

wczora j  mowa ks. Metropol i ty warszawsk iego  była następuj?®6-* 
osnow y:

„Synu cz łowieczy,  dałem eię s t różem domowi Izrae lowemu,  
będziesz s łuchał  z ust moich s łowa,  i powiesz im odemnie.

Jeśl i  gdy  j a  r ze k n ę  uiczbożnemu,  śmiercią  um rze sz :  nie op®' 
wiesz mu, .ani mu rze cz e sz ,  aby się odwróc i ł  od drogi  swej  n*®' 
zbożnej  i żył ,  on niezbożny w niezbnżnnści  swej umrze ,  a krW‘e 
jego z r ęk i  twej  szukać  będę.

A jeśli ty opowiesz niczbożnemu,  a on się nic nawróci  ®, 
niczbożności  swojej  i od drogi  swej niezbożnej ,  on w nieprawość* 
swej  umrze ,  a ty wybawi łeś  duszę swoje.®

Ezcch.  / / / . ,  17, 18 ,  19 .
„Najmilsi  Bracia I

Zbrodn iczy  zamach,  k tó ry wyraźnie  tylko z rządzen ie  Opatrz**"'  
ści udaremniło,  wk ład a  na mnie obowiązek  p rzemówienia do WaS’ 
boć i mnie pos tawi ł  Fan s t różem domu Izrae lowego  z ol>owiązklel,1, 
bym prawdę  mówił  ludowi,  pieczy mojej pow ie rzonemu;  boć i z nl" '  
jej też  r ęki  kr wi  n icżboznrgo szukać  będzie Fan,  jeśl i  mu " |6 
oznajmię nieprawości  jego.

T ak  najmilsi bracia,  zbrodn ią  j e s t  wołającą o pomstę (lo I>nr?a 
wsze lkie  samowolne t a rgnięcie  się na życie b l i źniego ;  zb rodn ią  J®f 
nie tylko dla ch rześcianiua,  który- p rawem miłości  r ząd z ić  się w’1'  
nien,  lecz i dla poganina samego,  co p rzyro dzo ną  zna tylko sp r3 
wiedl iwość,  ho p rzyk aza n i e :  Nid zabijaj, sam S twó rca  Wszech*11"'  
gący w ra z i ł  w se rce  cz łowieka.  Namiętność może tak dalece ośl®' 
pić pojedyncze sumienie,  że zabój s twa samego za zbrodnię sobj® 
poczytywać nie będzie ,  ale żadna  namiętność nie zdo ła  odmie"*6 
p raw a ,  wedle k tó rego  Sędzia  P rz edwieczny  sądzić nas kiedyś ń" 
dzie.  Mądrość albowiem nieomylna powiada,  „i ż wszelki  mężĆb".!1;- 
nie ina ży w o ta  wiecznego.® (1. Job.  III., 15 ) .  T a k  się p r z e d s t a " 1** 
ohydny zamach  na Zycie dostojnego Bra ta  i Namiestnika MonarcW 
ze s tanowiska czysto chrześc iańskicgo '  j ako zbrodnia  p rzeciwna " |P 
tylko Ewaniel i i ,  lecz i p rawu p rzyrodzonemu.

Lecz  i ze s t anowiska nawet  pat ryo tycznego  dążenia podob"" 
są zb rodn ią  nie do p rzebaczenia ,  bo największa k r zyw dę  istot '1) 11 
in te resom narodowym wyrządza jącą .  Nie wglądam juz ,  do j»ki®«j 
odcienia pa l ryn ta  należeć może,  lecz każdy ,  co pragnie  dobra kr®.!1, 
i s zczęśc ia  dla Ojczyzny swojej ,  musi p rzyznać ,  skoro  ma wiar? 
bojażii Bożą,  iż losy nasze w ręku  Opatrzności  spoczy waj ą :  0|*3 
t r zn o ść  zaś  sprawied l iwą  jest  p r zedewszys tk iem,  i każdemu o31’0  ̂
dowi wedle zasługi  wymierza .  Grzechy  karę ,  cnoty nagrodę 
uiują. S ko ro  zaś  tak jest ,  to czyż może Fan błogos ławić  tyi»i cj  
gw ał c ąc  p rawo  Boże i rokosz  p rzec iwko  S tw ó rc y  swojemu p0<*"°v 
sząc o szczęśc iu  niby kraju swojego m a r z ą ?  Lecz  chociażby® j 
nawet  r ządy  Opat rzności  zapoznal i ,  to i lak jeszcze czyż nie 
zb rodn ią  p rzec iw ko  Ojczyźnie,  p rzecinać  wew nę t rzn y  rozw ój  kraj 
wych  iustytucyj ,  w chwil i  właśnie,  kiedy ziemia nasza od tak 
w-na zbawiennycł i  r e lorm sp ragniona ,  o t r zym ała  wreszc ie  możeb*1" 
poprawienia lego wszys tk iego ,  co poprawy potrzebuje?

Zais te  ślepym lub szalonym być pot rzeba,  by tak o c z y  w i d 6* 
p rawd y  nie wid z i eć ;  a n ikczemnym lub małodusznym będzie,  ' ,r 
się w tak sta u owcze j  chwil i  nic edezwie  i ręki  skutecznie do uh*-" 
cenią z ł ego nic p rzyłoży .
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' la nc,a najmilsi,  w tej chwil i  j uż  nic r ząd,  ale wia ra  i Ojczy-
ci ,̂ *l° n,ocy sie Wasze j  domagają ,  i chcą,  byście ę j awnie  p r ze -

S c l )  
lać).

l ^ W - b n y *  bezprawiom oświadczy l i ;  pamiętajcie,  t e  w  podo- 
■\'l/,nc 'Z'" Zc/ccZ, r 071.fi en tire ridetur  (mi lczący zdaje sie p rzy-

(I"e|, Man,» nadzieję,  ze podobnych szaleńców jest  nie wielu;  t e
Uki" narodu nieskalany pozostał ,  lecz choc iażby j e den  tylko był  

* jego pod p ręg ie rzem  opinii pos tawić t r zeba ,  by się naród 
7. s - sw’iatem j p rzed własnem sumieniem oczyści ł ,  by  z rz uc i ł  

le sol idarność  za czyn,  k tóryby h is toryę  naszą splamił .  
iiiCv W a s  p r ze d eu sz ys lk ic m  kapłani ,  wspó łp racownicy moi w win-
Mij,. '‘"skioj 7 uluością się odzywam ; błagani ,  upominam i naka-  
l«i) 1,‘s>,'Cie, byście u t rybuna łu  pokuty,  w  domu i na kazalnicy 
itic " ‘erny o obowiązkach jego  w tej mierze  oświeca l i :  bo jeśl i  
l i j^J^^ynimy wszystkiego,  co od nas za leży,  na nas p r ze d ew szy s t -  

adpow iedzialnoóć i przed Bogiem i p rzed ludźmi spadnie.  
łan _ ufność w Panu,  że  p rzy  zespolonych us i łowaniach zdo-
1,1'śj • •  P r a e e M .  a ®a dopełniono już Boga p rzeb łagać ,  i na po- 

Ue,|S7.ą przysz łość  zasłużyć,  
daj Boże.  Amen .44 

ej ( , a r s z a w a , 5. lipca. (G  r a t u l a c y e  s k ł a d a n c W.  K s i ę-  
0,,..* to^iemrih jioirszrc/niy  donosi :  Z powodu udaremnienia Bożą

------  „ l ------------------------' i i i  tCif aoscią za ró wn o  oburza jącego  jak opłakanego  zamachu na ży-

1‘i'Z
n|*kiV

lejnego brata i namiestnika Jogo ces. k. Mości w Kró les twie 
Hm. u rzędujące  w Wa rs za wi e  władze t egoż Króles twa pod 

l(iv, 0“ l"c !w r m  j w  naczelnika r ządu cywilnego,  łącznie z władzami  
\v(../(j'ri'*.Vstwa k r edy tow ego  z iemskiego i r adą miejską składal i  w dniu

'• " t a JSzjMi powinszowania Jego ces Wysokośc i
,)ac -'“ stojny Książę witając wszys tkich z uprze jmośc ią  i dzięku-  
"śit:/? "Mazane Mu współczucie »v p rzemówien iu  do rady stanu 
< „  « y l  ze wypadek,  j aki  miał miejsce,  nie będzie mu p r ze -  

wspólncgo z nią p racowania nad p rzeprowadzen iem tylel'o*
0" i ci' dla k raju r e t o r n i ; t e  j ednak do tego  p rze pro wad ze n ia  

Óla j e s t  r ze czą ,  aby rząd  miał  ze  s t rony  narodu  pot rzebne
kres|. v ,le poparcie.  W tym wzg lędzie  gor l iwość  u rzędn ików w za -  

s łużby nie j e s t  j e szcze  wy s ta rc za ją c ą ;  ale podobnemi 
'•‘Uji '‘'"anii w obrębie ich s tosunków prywatnych  popieraną być 

końcu dodał  z wzruszeniem,  t e  ten s t r za ł  morderczy,  
"• Yy. w ciągu jednego tygodnia  po r az  d rugi  daje się s łyszeć  
'Kiae'-rSZflV”*e’ J est ,i,0^ e z rządzeniem Ws ze chw ład ne j  Opatrzności ,  
^v'etle na ro dow ' sposobność okazania się w p r awdz iwem swem

S i , '  0 7' 'c'zci:iu podobnycbżc powinszowali  Wie lkie j  Księżnie p r zez
?il . l i ' / ' " ! '  s i? " il p rzygo towanych  l is tach,  zg romadzeni  udali się 
S , , / "  ^xcel .  Arcybiskupem Metropol i tą do kated ry  śiv. J ana,  gdzie 

eiistwo odśp iewało dziękczynny hymn św\ Ambrożego .  Fo 
* *t| l!"  śp iewu Arc ypa s t e rz  miał  p rzemowę,  k t ó rą  w e wczorn j -

" ' •inerze do wiadomości  publ icznej  już podal iśmy.
0 s ' c d z e n i e r a d y  s t a n u . )  D n i a  5go b.  m .  o d b y ł o  się 

S i ły  /,e" ie ogólnego z e b r a n i a  r a d y  stanu,  k t ó r e  z a g a i ł  n a c z e l n i k  
c) " i ł u c g o  wiceprezes  t e jże  margrab ia  W i e l o p o l s k i  p r z e m o w ą ,  

''''•en,. <lc‘‘ s i? do ostatnich w y p a d k ó w ,  w  k t ó r e j  w y r z e k ł  m i ę d z y  
i* s łowa :

iosy mo rdercz e ,  j e ś l i b y  j e szc ze  paść miały,  p ragnę ,  ażeby 
■ii Przeciwko moim piersiom sie obróci ły,  niżeli żebym przeży ł
I ^ ‘cmi cnoty ojców naszych i cześć  imienia polsk iego.“

! f,stepnie z kolei po rządku  dziennego przystąpiono  do ro z -  
"Ptą / r ° i ,;ktu do p rawa o rozsze rzen iu  dobrodz ie j s tw k redy towych  

0 ukazem najwyższym z dnia 10.  ( 2 2 . )  maja 1800 r.
■ cż-kadi dodatkowych  T o w a r z y s t w a  k r edy tow ego  ziemskiego.

Wyspy dońskie.
0|1 , | | ^  -) ’Jl P a t y e d l a  s p r a w y  c z a r n o g ó r s k i e j . )  L  S&oiTi i  

/  L- n> donoszą  do D- Z .,  że  Jońc zycy  żywem przejęci
'Sn, "

.  - w —. .  ,   - j  i  * •

. czueien> dla sp raw y  Moutenegrynów,  i mają nadzieję,  że
!LS ° ś ć d"J ' Ce S' ę r eo rgau izacye  w Grceyi  nas t r ęczą  szczęś l iwą spo-  
| , ' cl) 2 Pr z ez powstan ie  osiągnąć upragnione połączenie wysp Joń-  
S  recJ« ,  a nawet  ro zsz e rzen ie  tejże kosz tem Turcy i .  Dnia 
 ̂°*'fu / ' ^ ca pa rowiec wojenny tu r eck i  „Malaków41 p rzyby ł  na wyspę 
jS i ,  ' °! ' s t antynopola z 735 ludźmi,  i udał  się z nimi do Anti-  
, /  'Vo . °mitCt 1,0 " sP 'o ra“ ‘a Moutenegrynów podupadłych,  zakupi ł  
/  s 'lc ,̂:ir° ' v , k t ó re  dn. 17. cze r wca  parowcem do Dałmacyi
l l ^ ^ ^ l r ^ P ’11 “ a l5udua (1° Montenegro wys ła ne  zos tały .  Komitet. 
>'l'i0'vCei|  także w cbleb 220 Montenegrynów,  k tó rzy  tym samym 
i SS t a " \ i Utlai' L P0lvrotem 1,0 ojczyzny.  Arys to te l es  Yalcori l i  

I p S t o r  , a ’ c/' t ° " ek par lamentu jońsk iego,  gor l iwy przeciwnik
ii V' SP j ‘ Me- ^"8 * ' '  '  zapalony sze r mie rz  w sp rawie  połączenia 
Pfi>'o . " s 'cl '  z Kró les twem greck im,  udał  się t akże  dn Monlc-  

pcwióz ł  składki  w Santa  Maura na Cz ornogórców zebrane.

Turcy a.
(‘sP o 11(1

''.n".';. s to

‘H *  s t d ą c z  e r  n o g- ó r  s k i c g- o . )  W dr. podaje obsze rną 
j e  Z obozu w Bjelopavlic,  wed łu g  k tó rej  bi twa d. 24.

' ' i f ^ ^ i e P l  ' ' a vvM,adła na korzyść  Moutenegrynów,  o czem dotąd 
0n° S7i0n°- L iczna armia tu r ecka ,  przyciśnię ta  w Spuz 

'M ,i„ „ żywności ,  musiała się rozdziel i ć.  Jeden  oddział  od-
i f)* cą c ° l z ycy.  Resz ta  armii  opuśc iwszy  Spuz r u sz y ła  24. 
p>'V''v i,;,!! . SZał' con' p r zez  Moutenegrynów obsadzonym.  Mirko 

Z l ' | s zy, dał r o zk a z  ustępować zwolna,  aby zwabić  nie- 
Udał  s ię poJs tęp .  T u r c y  wzięci  w k r z y ż o w y  ogień

złamali  szyk,  Montenegryni  wpadli na nieb z j a t aganami ,  i zmusil i  
do ucieczki .  W  sku tek  tej bi twy Turc y  nie zdołal i  p r zy w ró c ić  ko-  
munikacyi z Podgorzycą .  nadto j ądro armii  tureckiej  w Kolowoz  1 
zos tało zniszczone.  Dalsze d o n i e s i e n i a  wyjaśnią zapewne  stan r ze czy .

( S t a n  r z e c z y  w S e r b i i . )  Pomimo umowy między rządem 
serbskim,  a komisarzem Fo r ty  zawar te j ,  s tosunki w Be lg radzie nie 
zmieni ły się w niczem.  B e l g r a d z k i  korespondent  do Af/r. Ztr/. d o ­
nosi,  ze nietylko ba rykady  nie zostały zburzone ,  lecz owszem,  c o ­
raz  ich więcej powslajc.  Wczoraj  nadciągnęło znowui 1200 w y ­
s łużonych żołnierzy.  Wsze lk ie  towary nieustannie wywożą  z miasta 
na bezpieczniejsze miejsca.

Książe nie p ragnie j ednak wojny, i owszem usiłuje na drodze 
pokoju osiągnąć dla Serbi i  tyle konccsyj,  ile ich można w tej chwili  
bez wojny uzyskać.

.KroniTin.
(Komitet  tow arzystw a  żeg lug i  parowej na D n iestrze )  otrzymał od c. k. 

Nam iestn ictwa uwiadomienie, że  projekt.* krajowej  dyrekcyi budowniczej w z g l ę ­
dem uregulowania i o c z y s z c z e n ia  łożyska Dniestru potw ierdzone zostały w ini- 
nisteryum z malemi odmianami. Wskutek c zeg  > krajowa dyr. kcya budow nicza  ,  
otrzymała z lecen ie  w ed łu g  tycj, 2n);an kosztorysy z r ek ty b k o u a ć  i roboty około , 
oczyszczen ia  ło ży ska  Dniestru i ułatwienia spjaw nośc i  tej rzeki w ed łu g  ino- 
żnośVj przyspieszyć .

(Sl.au zarazy b yd lęcej . )  W edług sprawozdań, które do końca z, m. na-  
d e s z ły ,  zaraza na bydło w  Galicy! u«t'lła w N adwornie w obw odzie  s ta n is ła ­
wowskim, i n igdzie  s i ę  w ięcej  nie pokazała, są  w ięc  obecnie tylko 3 miejsca  
zarazą dotknięte jakoto: 2 w  kołomyjskim a 1 w brzcżańskim  obwodzie.

W  tyrbże miejscach na 3 oyą  sztuk bydła, w 40  oborach, 98  sz to k  z a -  , ,  
chorow ało ,  z których 22 w y z d r o w ia ło .  68  padło ,  7 zarażonych i 4 podejrza­
nych o z r.izę dano na r z e ź ,  a 4 w stanie choroby pozostało.

( W y s ta w a  londyńska .)  Coraz dowodniej pokazuje s i ę ,  zo teraźn ie jszy  
pałac k r z y s t ta ło w y  nie  j e s t  w ca le  lak praktyczny jak  dawny, a chociaż w ięcej  
miejsca jak tamten zajm uje ,  j e s t  przecież w ew n ątrz  mniej o b sze rn y ;  schody i 
krużganki zajmują bardzo  w ie le  n.iejsca, a j eże l i  kiedy z b ie r z e  s ie  9 3 .000  
g o śc i  jak to wydarzyło  s ię  ąj.j,, j s ó l ,  natłok będzie  n ies łychany. Z ap ow ia ­
dają wielki  napływ g o śc i  z prowrincyi P° ukończeniu żn iw . S ę d z io w ie  uk oń ­
czy l i  już sw o je  prace praw ie  w e  wszystkich od d z ia ła ch ;  d. 11. lipca p r z e - j ^  
znaczony  jest  na rozdanie  nagród. To miało odbyć s ię  w  s li zachodniej , tam 
g d z ie  1. maja odprawiono u roczys tość  otwarcia.  Jednakowoż ponieważ tę salę  
zajęły przedmioty  ze  z w ią z k u  celnego > Austryi na w y s ta w ę  nadesłane, przeto  
rozdanie  nagród odbędzie  s ię  •«, „grodzie należącym do Ilorticultural Si cięty £ 

a do gmachu w ystaw y  przytykającym , lub też  w  r a z ie  nie p 'g o d y  w domu 
szklannym, który s łu ż y ł  dotąd za ogród z im ow y. Kto posiada kartę ńa cały  czas  
w y s ta w y ,  jakoteż  w s z y sc y  ci, co biorą w niej udział,  będą m id i  wstęp  wolny,  
inni g o śc ie  będą opłacać p o ? V 2 sh. Program rozdania nagród jest  następujący:  * 
Nastąpi dnia U .  l ipca  o g od zin ie  1 po połuoniu pod prz-ewodnictwcm osób dc 
tego ustanowionych , jakoto księc ia  Napoleona dla F r a n c y i . nrstępcy tronu pru­
sk ieg o  dla Prus,  i k s ięc ia  Cambridge p rzez  królowę angielską m ianowanego.  
K rólew scy  kom isarze  w y s ta w y  będą przyjmować uroczyście  reprezentantów  
rozmaitych n a ro d ó w , i prezydentom w y d z ia łó w  będą d oręczać  medale. Nastąpi  
pochód z  muzyką wśród hubu dział , 1BCZ „goPy mdre brały udział w w ystaw ie  
i na medale zas łuży ły ,  nie będą do tego pochodu należały. O ile wiadomo na 
pięc iu  w y s ta w ic ie l i  przypadnie jeden  medal. Oddział sztuk pięknych nie p r z y ­
s z e d ł  pod krytyczny rozbiór p rzys ięg łych .  Od d. 3 .  l ipca now e karty w stępne  
w yd aw an e  będą, a to, po 30  sh i l l in g ó w ,  na cały czas  aż (lo zamknięcia  w y ­
s ta w y ,  i po 10 sb il ingów na ten że  sam c z a s ,  ale  w ażno tylko w tych dniach  
w których płaci  s ię  i  slńiling. Dnia 24. c a e r w c a „S o c ie ty  of  A rts” wyprawiło  
w  gmachu w y s ta w y  wspaniałą ucz tę  dla komisarzy z zagranicy i z kolonii.  
P rezy d o w a ł  pan Gladslone. Na toast z a zdrow ie  g o śc i  zagranicznych  odpowie­
dział pan Michel Chcralicr. Z apew nia ł ,  żo  cudzoz iem cy zachw yceni  eą p rzy -  _  
j ę c ie m ,  którego w  Anglii  doznali i w y r a z i ł  z uśmiechem nadzieję,  że  w la rg n ię -  
cie  Europy, które Anglię  nareszcie  spotkało ,  po..os a w i  miłe  w rażenie .  — Dnia  
25. c z e r w c a  było na w ystaw ie  4 0 .1 9 4  osób. G łów nie  wabią w szystk ich  teraz  
instrukeye pana Salviati  z  Wettecyi.

( B a n k  n a r o d o w y )  Dochód z ob ro tu  czynności  uprzywile ­
jowane go  aus t ryackiego  banku narodowet ro w pierwszeni  pó łroczu 
1862  był  nas tępu jący :  1 • Stan b ie rn y :  Za poda tek  dochodowy od
dywidend akcyj  wraz  z dodatkami  na po t rzeby  k raju i po trzeby 
gminne,  tudz iez  dodatkiem w ojennym 485 .361  zł .  ( a  w r.  z. 420.310 
z ł . )  kosz ta  za rządu  i opłaty s templowe kuponów 1. pół rocza do 
okcyi  bankowych  432.306  7,ł. ( a  w r.  z. 41 9 . 90 5  z ł . ) ,  koszta wy­
robu bankno tów 231) .109 zł.  ( w  r. z. 32 6 .940  z ł . ) ,  przeniesienie 
należytośei  5 , 3 4 0 5 1 8  zł- ( w r • z. 5 .1 99 .0 76  z ł . )  i i .  stan czynn y :  
procenta  od weksl i  dyskontowanych 1 ,278 .802  zł .  ( w  roku zeszłym 
1- 301.122  z ł . ) ,  p r o c e n t a  i należytośei  od pożyczek na zastawy  
1 ,525 .689  zł .  ( w  r. z. 1 ,577.108 z ł . ) ,  czys ty  dochód czynności  
h ipo teczno-kredy towych  p° s t r ącen iu  p roce n tów  tia drugie półrocze 
przenies ionych i opłaty procentów od l i s tów zas tawnych  76 3 . 44 7  zł.
( a  w r.  z. 52 8 . 77 8  zł-) ,  prowizye  od asygnncyj  banków 24.846  zł.
( w  r.  z, 2(i .818 z ł . ) ;  procenta od po życzek  adminis t racyi  s k a r b o ­
we j  w bankno tach uiszczonych 9 90 .0 0 0  zł .  ( w  r.  z. to samo),  
p rocen ta  od różnych ob!ig'acyj i dochód z rocznych  c z y n n o ś c i  żt
1 ,621.561 zł. ( a  w r. z. 1 ,671 .418  z ł . ) ;  dochody fuuduszu r e z e r ­
wowego  283  969  zł .  ( a  w r.  z.  2 71 . 5 8 7  z ł . )

Ostatnie wiadomości.
W  l l i c d n i u  nie r o zs t r z y g nę ła  się j e szcze  k w estya,  czy 

budże t  ua ro k  1863  ma być p rzed łożony  iżbie zax’az pc



waniu budże tu  na r.  1 8 6 2 ;  czy też dopiero po ki lkutygodniowem 
odroczeniu r ady  pańs twa.  Za p ie rwszem oświadcza  się r ząd,  ale 
znact iodzi  silny opór  w izbie.

Wiadomości  z I V  a r s z a w y  nie p rzynios ły dziś nic nowego.  
W ł a ś c iw e  nazwisko sp raw cy  i cel zamachu mordercz ego  na W.  Księ­
cia nie są j e szcze znane,  i dotąd k r ąż ą  w tym wzg lędz ie  rozmait e 
wieści .  I t ak,  gdy koresponden t  Czasu  donosi ł  p rze dwc zor a j ,  ze 
mord erca  mieniąc się czeladnikiem krawieck im,  poda ł  sam t rzy  na ­
z w i s k a :  Budny,  Ja ro sz yń sk i  i Horosz ,  pod k tóremi  miał  być i s to­
tnie znanym policyi,  u t r zymuje  koresponden t  gaze t y  wroc ławskie j ,  
że  zb r odn ia rz  zwie  się Malinowski ,  i j e s t  pomocnikiem ch i ru r g i ­
czn ym ;  zaś  w ostatnim numerze  znowu przynosi  Czas pog łoskę ,  że 
sp raw ca  zamachu nazywa się Iwan Nikraszew,  i j e s t  synem kupca 
rosyj sk iego w Pe te r sburgu .  Je dn ak  co do celu tego zamachu  z g a ­
dzają się p rawie  wszys tkie ,  nawet  niemieckie dzienniki  w domyśle,  
że zb rodn i  tej dopuści ło się nie r ewolucy jne  s t ronnic two polskie,  lecz 
r eakcy jne  s t ronn ic two  rosy jskie ,  k tó re  chcia łoby p rzeszko dz ić  r e ­
formom,  jakie C es a rz  Alexander  t ak w Rosyi  j a k  i w Polsce p r z e ­
p r ow ad z i ć  zamierza .

W  Paryżu o trzymano  listy z Mexyku 1. cze rwca .  Z a p r z e ­
czają  one s tanowczo  pogłosce o poddaniu się F ra nc uz ó w ,  k tórych  
do tego czasu nieośmiclil i  się nawet  Mcxykanie a t ako w ać  w o twa r -  
tem pola.  W s z a k ż e  mimo to u t rzymuje Indrp . be/ge, że F ra n ry a  
z r z e k a  się już  t e ra z  wsze lk ich zamia rów pol i tycznych w Mexykn,  i 
r adaby  tylko j e s zc ze ,  ocali wszy honor  swego  sz tandaru ,  o t r zymać  na ­
l eży te  zadośćuczynien ie  za k r zy w dy  w yrz ądz one  je j  poddanym.

W  M ą d r y  c i e  zamknięta zos ta ł a  sesya K o r t e z ó w  na dn. 2. b. m.
Te l eg ra m  z R a g n z y  z 6. l ipca donosi,  że  Derwisz Basza,  

wzmocniwszy się dwoma batal ionami wy ruszy ł  5.  b. m. z Bileku 
ku Gaćkowi ,  j a k  się zdaje  na Niksicz.  W k r ó t c e  więc można ocze 
k iwać  z t amtych s t ron wiadomości  o nowych po tyczkach .

Nakoniec p rzy tacz amy  j e sz c ze  nas tępujący t e l eg ram z N o w e g o  
J o r k u  z 26.  c z e r w c a :  Je n e r a ł  Mac Clellan donosi ,  że  posuną ł  się 
nap rzód  i bez wielkiej  s t r a ty  za ją ł  s t anowisko tuz  p rzed Richmon­
dem. Wojs ka  konfederacyi  stawiły'  silny opór .  N e w -Jo rk  Trtburic 
p i s z e : Jackso n  pobił  F remontn ,  Schields  i Banks  połączyl i  swoje 
s i ły zbrojne .

Wyjechali ze Lwotra.
Dnia 8 .  l ipca.

PP. Bagiński L.. do Jajkow ic .  -  - Skowińaki W .,  do Białca. — Jawor­
ski iVl , do K orzelic .  — J >'■ uh w ie ź  O . ,  do C zyżykow a .  — Monteczar J. ‘I® 
W iednia .  — l i r  D 7. ied u s7.ycUi IV!., do Korniowa — Łodyńaki II., do Mi 1 t.Vn3' 
Garapich E . , do Zagórz,a. — M iączyński A . ,  do Podpieczar .  — S a k o w icz  
c.  ros. pułkownik,  do Wiednia.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 8. l izca .

Hotel rosyjsk i:  PP. I lohendorf E . ,  z  B aru . V P r z y h y io w sk i  W ła d y s ła w ,  
z  U n icza .  •— Monteczar J., z  Podola. — S a k o w icz  P. c. ros .  pu łk . ,  z  Kijewa.

Hotel  an g ie lsk i:  Uaroni J. z  S łow ity .  — Hr. Kom orowski K . , z  K orez-  
mina. —  B o b ro w sk i  K.. z R ek lin iec .  —  S o ro czy ń sk i  R., z  W ołynia .

Zajazd Kuhna : F ir ich H., 2 S w ied n icy .  Z ientarsk i  J . ,  z Babia.
Zajazd K ryn ick iego:  Horcdyńaki M., z  Dublan. — K rzyszto fow icz  Z., 

Z T rybuchow a .

Spostrzeżenia m eteorologiczne we Lwowie.
fftna 7. lipcu 18C2.

Pora

Barometr  
w mirrze 

parna. spro­
wadzam) do 
•V iUanai

Stopień  
ciep ła  

według 
R e a u m .

Stan  po 
wietrzą 
wilgo­
tnego

Kierunek i siła  

wiatru
Sian

atmosfery

7. god. zrana 3t 3 70 -t- 17.4
'

7 8  5 południowy sł- jasno
2. god .  po poł. 3 2 3 .8 0 24 .6 42 .7 zachodni „ »
lu.god. w iec* . 3 2 5 .4 8 -+ 16.2 82  6 n v pochmurno

£ e r s l w o w s k i .

Dnia 8  iipca. g o ti w ką
-------------------

towarem
zł . z ł .  • c ' -

Dukat holenderski w i ł .  austr 6 3 6  , 8
Dukat cesa rsk i r> « 6 6 łi 11
Półim peryał  z ł .  rosyjski * * 10 39 10 54
R ubel srebrny rosyjski o* » 1 98 2 —
Talar  pruski . . 
Polsk i kurant i p ięc ioz ło tów ka

K 1 88 1 90

Galicy], l isty zas taw ne w. a. za 100 z ł . ' 78 95 79 65
* m „ m. k. za 100 z ł .  ( 82 95 83 65

G alicyjsk ie  ob l igaeye  indeninizacyjne ’ kuponów 7 0 75 71 38
5 Po ż y c z ka  narodowa \ 81 98 8 2  1 85
A k r y e g a l .  b o l . ż e la z  Karola Ludw ika 2 2 6 2.7 2 29  | 25

T e l e g r a f o w a n y  k t t r s  w i e d e ń s k i  p a p i e r ó w  i w e k s l i
Dnia 8 lipca

Z pożyczki naród. po 5% za 100 z łr ,  82 3 5 .  Metaliki po 5 ^
71 2 - ;  po 4 % / , ,  za 100 z ł  —  — ; po za l im  zł .  — . O b i '
d e ni n i z  a c y j n (

za  100 *l*
i g a c y e i

N iższe j  Austryi po b \  za tiiO z ł .  — . ; W p gier  —
Galieyi — . —  ; Bukow iny  — .—  ; A k cye  Banku narodow ego sz tuka  8 1 3  '  ’ 
Instytutu kredytow ego  dla handlu i przem ysłu  216  1 0 ;  n iż sz o -a u s tr .  tow ar1) ” 
s tw a eskom tnw ego  — . - .

L i s t y  7 . a s t « w i » e «  Galie ,  instyt.  kred. po 4% za 100 z ł .  — . — .
\ V e x I n w y .  Za 100 z ł .  południowo n iem ieck ie j  waluty  

i.ipst: 7.a 100 tatarów — .— . Londyn za 10 funtów sz ter i  127 75  
za 100 z ł .  w.iluty au strysek .  —____   Paryż /.a 100  fr -  . - .

K u c e  s i a t a *  Beft-.ty oes. m ennicze  6 . 1 0 .  dukaty ces .  pełnej was 
 . korony — — , półhorony —___  Srenrp 125.50

óleujol*®

C e n y  mięsa w o ł o w e g o
dla ludności izraelick ie j od dnia 1. lipca 1 8 6 2 .

T u t e j s i  r z e ź n i c y  p o d a l i  na  b i e ż ą c y  t y d z i e ń  

n a s t ę p u j ą c e  c e n y  r o z m a i t y c h  g a t u n k ó w  m i ę s a :
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1 funt w iedeńsk za krajcarów w w aluc ie  austryaekiej .

B a s s  B e r i .............................. Cela  nr. 1 ' 28 28 28 28 28 28 28 28 28 29 28 28 28 28 29
Kohman Antoni syn . . . n 2 . 2 4 . . . . , . S U S U S U S U S U S U
Marder Aron . . . . . .
S id o ro w icz  S ta n is ła w  . ,

V
n

3
41

28 28
S U

28 28
S U

28 28 28 28 28 29
S U

29
S U

28
S U

29
S U

28
S U

23
S U

2ft
•z'*

i*
Z '*
•2»
28
28
28
2?
2S ■ 
28 '

Luft  Israel  Mayer . . . .  
M otylew ski  Klemens . . .

n
V

6 \
6 )  w  jatkach krak ow sk ich  nr i .

28 28
S U

28 28
S U

28 28 28 28 28 28
S U

28
S U

28
S U

28
S U

28
S U

28
S U

E ic l i ler  M a y e r .................... 11 7| 28 28 28 28 28 28 29 28 28 23 28 29 28 28 28
Kiinmel  Abraham . . . . ft 8 ' 28 28 28 28 28 23 28 28 28 28 29 29 28 28 28
L u ft  F i s c h e l ......................... 10 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 29 28 28 28 28
B la s b e r g  D aw id  Majer . . 
S c h r e n z e l  F e ibe l  . . . .

»
ii

11
1 2 '

28
28

28
28

28
28

28
28

28
28

28
28

28
28

28
28

28
29

28
29

28
28

28
23

28
23

28
23

29
23

S c h r e n z e l  F e ibe l  . . . . buda nr. 1- 28 28 28 28 28 28 28 28 28 23 28 28 23 28 28
T a fe l  Mayer Daruch . . . n 2

, obok domu nr.  6  i 7 %
28 28 28 28 28 28 26 28 28 28 28 28 28 29 28

P iper Sussinann . . . . s 3 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 2 ’
0 9

E ic l i ler  M a y e r .................... « n l 28 28 28 28 28 28 28 28 28 23 38 28 28 28 28 2 i
Horn A r o n .............................. n 8 i

obok domu nr. 6 2 3/4
28 28 28 28 28 28 28 28 28 23 28 28 28 28 28

S te p p le r  I z a k .......................... n 12 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 29 28 28 28 Df?
a*

S c h a l l  M a y e r ......................... n 4 Nr. 5 9 8 % 28 28 28 28 28 23 28 28 28 28 28 28 23 23 28 %
z *
38B r ac ia  Mokrzyccy . . . . n 6 S U S U S U S U S U S U S U S U S U S U S U S U S U S U S U

K ugel Chaim Beri  . . . r> 7 na p rzec iw  r z e z m  żydowskiej 28, 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 23 28 28
S c h r e n z e l  Feibel  . . . . n 19 , 28 29 28 . 28 28 28 23 23 28 28 28 28 23 28 28

•Ą
28
D?

T e te le s  H e r s z .................... n 14 Nr. 2 4 3 '4
S U S U S U S U S U S U S U S U S U S U S U S U S U S U S U

Kiinmel E s te r  B e i le  . . . r> 20 28 28 28 28 28 28 28 28 38 28 23 23 28 28 29
Kugel L e i s c r .......................... 55 13 Nr. 4 1 3 % 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28
H tibt l  E f r o i m ......................... n 10 Nr. 2 6 % 26 26 26 26 26 26 26 26 2 6 26 26 26 26 26 26
S c h w e iz e r  Malke . . . . 55 16 . . . . •

28
. . . 29

i 1'
D(T

E ich ler  B e i l e .......................... 17 Nr. 4 1 5 % 28 2 8 28 28 28 28 28 28 28 28 2 8 - 28 28 28
Kiinmel Benzion  . . . . w 6 Nr. 5 9 8 % 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26
S c h r e n z e l  F eibe l  . . . . M 18 obok łaźn i  p a r o w e j 26 26 26 26 26 36 26 26 2 6 1 26 26 26 26 26 26 »8Luft  Israel  Majer . . . . 51 9 N r. 5 7 5 % . 28 28 28 28 23 28 28 48 28 28 28 [ 28 | 28 28 28

Z u rzę du  t a rg o w e g o  s tołecznego  miasta
L w ó w ,  1. l ipca  18G2.

Odpowiedzialny Re d ak to r  A d o l f  R u d y i i s l t i . rA (\  k. yallc. drukarni rządowe).


